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Or.0063-4-15/03

P r o t o k ó ł  Nr 15/03

z posiedzenia Komisji Gospodarki Komunalnej, Mieszkaniowej i Ochrony Środowiska, odbytego w dniu 8 października 2003r. w godz. od 900 do 1030.

Obecni na posiedzeniu:

· członkowie Komisji:

1) p.Józef Skiba


- Przewodniczący

2) p.Sławomir Rząska

3) p.Antoni Szlanga

4) p.Maria Błoniarz-Górna

Członkowie Komisji nieobecni:

1) p.Ryszard Rodziewicz
- usprawiedliwiony

2) p.Edward Gabryś

- usprawiedliwiony

3) p.Stanisław Kowalik

· spoza Komisji:

1) p.Zbigniew Odya

- Prezes ZGM Spółka z o.o.

2) p.Wiesław Odya

- Prezes Spółdzielni Mieszkaniowej

3) p.Krystyna Sowacka

- Dyrektor Wydziału Km

Osoby spoza Komisji brały udział w części posiedzenia.

Komisja składa się z 7 członków, obecnych na posiedzeniu – 4, nieobecnych – 3, stwierdzono quorum i Komisja jest władna do podejmowania prawomocnych opinii      i wniosków.

Posiedzenie Komisji otworzył Przewodniczący p.Józef Skiba, powitał przybyłych członków Komisji, gości i pracowników Urzędu Miejskiego. Zaproponował poniższy porządek posiedzenia:

1. Wniosek p.Mieczysława Blocha w sprawie ustawienia pawilonu na płycie 
Starego Rynku.

2. Informacja o sytuacji w zakresie eksmisji z mieszkań Spółdzielni Mieszkaniowej 
i Zakładu Gospodarki Mieszkaniowej.

3. Sprawy bieżące.

Porządek posiedzenia przyjęto jednogłośnie.

Ad. 1

P.Józef Skiba – poinformował, iż wpłynął wniosek p.Mieczysława Blocha z prośbą 
o umożliwienie postawienia pawilonu handlowego na płycie Starego Rynku – w załączeniu. Jako Przewodniczący Komisji wstrzymuje się od głosu.

· p.Sowacka – uważa, że jeżeli to by było estetyczne, obrazy, nie wie, nie potrafi się ustosunkować, jednak jeżeli się na Rynku coś dzieje, to chyba jest dobrze.

· p.Błoniarz-Górna – należy przejść się wzdłuż murku Bazyliki, ten Pan tam stoi, jest to autentycznie twórczość ludowa naszego regionu, osobiście była tam, oglądał i wie, co to jest i gdyby ten pawilon był taki, jak źródełko, czyli w tym samym stylu, to może by to i dobrze wyglądało, a twórczość ludowa na Rynku byłaby wskazana.

· p.Rząska – podziela zdanie przedmówczyni, jednak zastanawia się nad tym, co będzie dalej, w tej chwili jest jakaś kopuła, do której jest dobudowany kawałek beczki, nie wie, czy to będzie przez cały rok, nie mówi, że coś estetycznie nie wygląda wśród ogródków piwnych, ale przez cały rok to niekoniecznie, szczególnie ta tylna część, za chwilę wejdzie się z takim rozwiązaniem architektonicznym, które się bardzo wpisuje w Rynek, byłoby to ładne, za chwilę przyjdzie ktoś inny, czy Komisja przegłosuje, czy nie, to nikt się nie będzie pytał Komisji i postawi sobie rakietę do góry i będzie tutaj wszystko. Ma obawę żeby tak nie było, że Komisja ma się wypowiedzieć, a najlepiej żeby powiedziała, że jest przeciw, bo gdyby miało to powstać, to powstałoby bez opinii Komisji, tak samo jak to, co teraz stoi. Myślał, że kopuła skończy się w październiku, po sezonie, taka była umowa, pomija fakt potraktowania Komisji, decyzji Komisji, wtedy nikt się nie martwił architektonicznie. Jeżeli ta galeria miałaby powstać, to jest to jakiś element pewnie promocji lepszy, niż kosze wiklinowe sprzedawane gdzieś obok, jest to ładnie przy trakcie komunikacyjnym, byłoby to dobre miejsce i ładnie by się wpisywało, ale jak to się ma do tego, co jest, albo reguluje się Rynek, albo pozwala się na takie rzeczy, które są w tej chwili.

· p.Skiba – w pełni podziela głos przedmówcy, jest za tym, aby produkty tych twórców ludowych były gdzieś oferowane gościom odwiedzającym miasto. Obawia się jednego, żeby sobie nie stworzyć na pięknym Rynku targowiska, bo za chwilę przyjdzie ktoś jeszcze, będzie twórczość ludowa, ktoś będzie chciał artystyczne kowalstwo, inny coś innego, kwiaciarnia się znajdzie i powstanie targowisko w centrum miasta.

· p.Szlanga – podziela pogląd p.Rząski, bo Komisja wypowiadała się w temacie ogródków piwnych, czy aren piwnych i proponuje tak, ponieważ projekt został zrobiony przez p.Ciemińskiego, który jest Architektem Miejskim, w związku z tym podejrzewa i wydaje się, że te podejrzenia są uzasadnione, że ta sprawa już gdzieś tam była przynajmniej wstępnie zaakceptowana, dlatego myśli, aby się w tym temacie nie wypowiadać. Komisja swoje zdanie powinna sformułować w ten sposób, owszem, inicjatywa może potrzebna, może ładna, natomiast jest to tak czy inaczej stworzenie pewnego precedensu i będzie cały Rynek dookoła obstawiony budkami. W planach zagospodarowania Rynku chyba nie ma takich miejsc wyznaczonych na usytuowanie tego typu budek.

· p.Sowacka – z tego, co pamięta, to obok źródełka planowany był kiosk „Ruchu” lub kiosk z kwiatami, coś tam miało być. Jeżeli ten projekt miałby przejść to uważa, że tylko w formie przetargu i tylko ogłoszenie, że jedno miejsce, więcej nie, bo na pewno zgłosiłoby się więcej chętnych, czyli oficjalnie, że tylko i wyłącznie jedno miejsce, wtedy przetarg, takie jest jej zdanie. 

· p.Skiba -  poinformował, że w tej sprawie jest jeszcze drugie pismo Wydziału Gospodarowania Przestrzenią i Nieruchomościami z prośbą o opinię – w załączeniu.

· p.Rząska – jego zdanie jest takie, że jeżeli zginie z Rynku ta kopuła, która w tym miejscu nie pasuje, nie ma co się oszukiwać, to kilka takich budek w pewnym ciągu na pewno by zmniejszyło metraż Rynku. Dlaczego kopuły nie projektował Architekt, może wtedy też to by inaczej wyglądało, nie kłuło by tak w oczy.

· p.Skiba – podtrzymuje swoje zdanie, żeby nie zrobić targowiska na Rynku, można się zgodzić, aby coś takiego stało w miejscu, gdzie p.Bloch aktualnie handluje, tam można wzdłuż ul.Kościuszki ze trzy, cztery takie pawiloniki postawić, na pewno by to ładnie wyglądało, wkomponowałoby się w Bazylikę, w istniejący murek i nikomu by nie przeszkadzało. Co do kopuły na Rynku, to z tego, co wie, to lada dzień ma zostać ona rozebrana. Prosi o podjęcie decyzji, czy taki pawilon ma powstać i gdzie.

· p.Rząska – jest obawa jeszcze taka, że te pamiątki nie będą rentowne, będą nie dla mieszkańców Chojnic, a głównie dla turystów, a sezon turystyczny jest dość krótki i za chwilę może zmienić się branża, budynek będzie estetyczny, natomiast towar nie będzie atrakcyjny w tym miejscu, a na to nikt nie będzie miał wpływu, bo jeżeli w działalność gospodarczą będą wpisane różne rzeczy, to będzie to wszystko można prowadzić. Osobiście nic nie ma przeciwko p.Blochowi, na pewno taki punkt by się przydał, te pamiątki są bardzo ładne, budynek w tym miejscu jeżeli by przemyśleć, jeden mógłby być kontrowersyjny, gdyby były trzy i byłoby to wkomponowane, Pan Architekt by się przygotował i pewną wizję przedstawił, to można to przedyskutować.

· p.Sowacka – Rynek to jest w tej chwili centrum, gdzie odbywają się różne uroczystości, ostatnio był kłopot, że jest za mało miejsca, gdyby teraz jeszcze ustawić szereg pawilonów, to nie będzie dostępu.

· p.Skiba – myśli, że mogą powstać takie pawiloniki przy ul.Kościuszki wzdłuż murku Bazyliki.

Komisja proponuje, aby Architekt Miejski przygotował koncepcję usytuowania pawilonów (np.3) wzdłuż murku oporowego na ul. Kosciuszki przy Bazylice Mniejszej.







- 4 za (jednogłośnie).

Ad. 2

P.Józef Skiba – wiadomo, iż sytuacja mieszkaniowa w Chojnicach jest tragiczna,         w okresie zimowym eksmisji nie będzie, jednak należy się dowiedzieć, jak będzie się przedstawiała w przybliżeniu sytuacja, jeżeli chodzi o sprawy eksmisyjne od wiosny przyszłego roku, czy będzie tych eksmisji dużo, czy Prezesi się wstrzymają, czy może w zastępstwie zapłaty za mieszkanie jakieś inne odrobienie tych czynszów. Komisja chce się zorientować, ilu przybędzie bezdomnych, jeżeli tak można to powiedzieć.

P.Zbigniew Odya – Prezes ZGM Spółka z o.o. – poinformował, iż na koniec września 2003r. posiadają 3 wyroki Sądu o eksmisję, są 3 toczące się sprawy o eksmisję, wykonano w roku bieżącym 4 wyroki eksmisyjne do lokali socjalnych, w trakcie przygotowania do Sądu jest 7 spraw o eksmisję. Do końca września jest 109 nakazów zapłaty, czyli 109 wyroków i sukcesywnie są przygotowywane dalsze. Temat eksmisji na bruk w zasadzie prawie można odłożyć do lamusa, myśli, że miastu nie grozi taka sytuacja, że będzie dużo wyroków że ktoś zostaje wyrzucony z mieszkania, mogą to być pojedyncze przypadki, ale te przypadki będą wynikały w zasadzie z dwóch powodów: jeden powód to taki, jeżeli ktoś dewastuje mieszkanie i zostanie to udowodnione przed Sądem, to w tym momencie będą prawdopodobnie wydawane wyroki bez zapewnienia lokalu socjalnego; drugi powód – kiedy Sąd w zasadzie stwierdzi, że osoby, które nie płaciły czynszu, a mogą płacić, czyli posiadają dochody, to definitywnie w takich przypadkach Sąd te wyroki eksmisyjne bez zapewnienia lokalu wykonuje. Lista osób, których nie wolno eksmitować bez zapewnienia lokalu socjalnego jest bardzo długa, ustawa o ochronie lokatorów jest taką bardzo opiekuńczą ustawą i w jego przekonaniu jest to duży błąd, bo bardzo dużo ludzi to wykorzystuje. Na dzień dzisiejszy nie posiada żadnego takiego wyroku, który by wyrzucał ludzi na bruk. Eksmisje z lokali do lokali socjalnych mogą iść przez cały czas bez względu, czy to jest zima, czy nie pod warunkiem, że jest to eksmisja do lokalu socjalnego. Bolączką miasta, i to znaczną bolączką jest to, że tych lokali socjalnych w zasadzie nie ma, bo jest to liczba około 30, lokali nie przybywa, a obowiązek zapewnienia lokali socjalnych przez miasto jest również dla wszystkich zasobów spółdzielczych, tak samo zapewnienie mieszkań dla najemców z budynków prywatnych, jeżeli wcześniej były te umowy zawierane na podstawie decyzji to również miasto musi te lokale zapewnić.

· p.Skiba – czy w ogóle jest jakaś możliwość stworzenia, czy wybudowania, czy przejęcia, pozyskania jakichś mieszkań socjalnych, ma na myśli coś takiego, gdyby miasto od syndyka, czy w inny sposób od kogoś otrzymało jakieś budynki i czy jest w ogóle możliwość powiększenia tych zasobów socjalnych poprzez przystosowanie ich do mieszkań socjalnych, myśli o budynkach, które ma syndyk, za długi miasto mogłoby przejąć, czy jest taka możliwość, żeby stworzyć jakieś dodatkowe mieszkania socjalne.

· p.Zbigniew Odya – pozyskiwanie lokali socjalnych może odbywać się w różnych formach, czy przejmowanie jakichś budynków upadłych zakładów, czy też przez budowę mieszkań socjalnych, niemniej trzeba sobie zdawać sprawę, że każde przejęcie jakichkolwiek budynków wiąże się z dużymi nakładami adaptacyjnymi 
i później porównanie kosztów stare – nowe prawdopodobnie może się okazać, że to się nie za bardzo różni. Jest tutaj też bardzo ważny element – czynsze, które są 
w lokalach socjalnych, są poniżej kosztów utrzymania tego budynku, już nie mówi o kosztach remontów, poniżej kosztów eksploatacyjnych, bo to jest 50% najniższego czynszu, który obowiązuje w mieście, czyli byłaby tutaj też pewna potrzeba przeanalizowania zasad czynszowych, które obowiązują, jak również prawdopodobieństwo dotacji do tych budynków, czyli utrzymania tych budynków, bo to się z tym wiąże, nie ma możliwości, żeby najemcy w lokalach socjalnych pokryli koszty utrzymania budynków, to wiąże się z ogromnymi dopłatami do utrzymania tych budynków. Wszyscy na dzisiaj zdają sobie sprawę z tego, że miasto próbuje w zasadzie jedynie budowę budynków przez np. dopłaty do budynków ChTBS, a o lokalach socjalnych zapomina, bo tego nie ma. Z drugiej strony czy to musi być lokal socjalny, czy może być noclegownia, zmiany w przepisach, które się kształtują, również określają, że to nie musi być mieszkanie socjalne, ale może być też noclegownia, czyli zapewnienie dachu nad głową. Temat jest obszerny, można długo rozmawiać i prawdopodobnie byłoby ciężko przy jednej rozmowie wypracować jakiś jednolity system podejścia do lokali socjalnych. Na pewno jest długa lista oczekujących na lokale socjalne bez wyroków eksmisyjnych. Kiedyś były już próby przejmowania budynków, żeby zrobić lokale socjalne, takie przejęcie to powinno być poprzedzone bardzo dokładną analizą ekonomiczną, czy to ma sens, jakie to są koszty i co to da, bo często syndyk bardzo chętnie pozbędzie się czegoś i potem miastu zostaje problem do rozwiązania, wszystko wiąże się z pieniędzmi.

· p.Maria Błoniarz-Górna – przejęcie takich budynków to jest kłopot, a jednocześnie ma taką uwagę, że tworzenie w jednym miejscu mieszkań socjalnych łącznie powoduje, że to środowisko staje się bardzo kryminogenne, wyraźny przykład to ul.Świętopełka 1b, 3b, w Sądzie z tych mieszkań jest multum spraw i te mieszkania wyglądają, jak wyglądają, tam nikt o to nie dba i zgromadzenie tych, którzy nie chcą płacić i nie chcą żyć po ludzku w jednym miejscu nie jest dobrym pomysłem, tam należałoby od razu postawić Straż Miejską do pilnowania, a miasta niestety na to nie stać i robi się takie centrum kryminogenne, dzieje się tam wszystko to, co możliwe. Uważa, że lepiej jest, jak mieszkania socjalne są rozrzucone w różnych miejscach, bo ci ludzie muszą się dostosować wtedy do tych porządnych lokatorów, w jednym miejscu jest to tragedia, należy się zastanowić, czy można w jednym miejscu grupować wszystkich, którzy mają dostać mieszkania socjalne.

P.Wiesław Odya – Prezes Spółdzielni Mieszkaniowej – na dzień dzisiejszy jest 6 wyroków eksmisyjnych, w zasadzie 7, bo 1 w Czersku, z tego 2 są wstrzymane z uwagi na to, że zadłużenie zostało spłacone jak przyszedł termin eksmisji, jednak znowu są zaległości, ale to już inna sprawa, są 3 wyroki uprawomocnione w Chojnicach, 3 są bez przydziału lokalu i w tej chwili są u komornika i czekają, jeżeli uda się do końca października to eksmisje zostaną dokonane z uwagi na to, że zadłużenie tych ludzi niedługo przekroczy wkład, który posiadają, 1 wyrok jest do lokalu socjalnego, w tej chwili trwają rozmowy z Burmistrzem, są pisma dotyczące wskazania lokalu socjalnego, jest to w trakcie załatwiania. Ponadto jest 8 pozwów w Sądzie o wyrok eksmisyjny po wyczerpaniu wszelkich nakazów zapłaty, rozmów, wyroku Sądowego, w przygotowaniu następne 20 wyroków eksmisyjnych i 100 wniosków do Sądu o zapłatę, jest prawie 200 wyroków nieściągalnych, to wszystko jest w roku bieżącym. Są różne sytuacje i generalnie można powiedzieć, że na ogólną ilość 4.300 mieszkań to gdzieś około 11% zalega na kwotę bazową około 1 mln, 1,4 mln zł, jest to 400, 500 mieszkań. W sytuacjach ciężkich mieszkańcy posiadający lokatorskie prawo zdają lokale 
i z różnicy wkładów pokrywają zadłużenie i zostają lokale. Na dzień dzisiejszy jest 8 lokali dużych 60 m2, których nikt nie chce, bo każdy musi wnieść wkład czy to lokatorski, czy to własnościowy, żeby zawrzeć umowę.

· p.Skiba – jaka jest różnica między wkładem lokatorskim a własnościowym?

· p.Wiesław Odya – wkład lokatorski jest od 10%, bo to w zależności od okresu, 
w którym budynek został wybudowany, budynki stare do roku 1966 to jest 10% do wniesienia wkładu, a na budynki nowsze to w zależności od okresu, w którym został budowany i od kredytu, który bank udzielał i państwo częściowo spłacało, jest to od 70% do 50% wkład mieszkaniowy, pełen wkład to 100%, określa to rzeczoznawca, który wycenia mieszkania, określa wartość.

P.Krystyna Sowacka – Dyrektor Wydziału Km – poinformowała, iż lista oczekujących na mieszkanie opiewa na około 250 rodzin na komunalne i 50 na socjalne, a na mieszkania socjalne, które w tej chwili są do wykonania, są to wyroki, gdzie miasto musi przydzielić lokal socjalny, to są 22.

· p.Skiba – czy są jakieś możliwości, aby jakieś mieszkania socjalne w większej ilości pozyskać, niż do tej pory?

· p.Sowacka – miasto pozyskuje tylko mieszkania socjalne, jak Zakład Gospodarki Mieszkaniowej zgłosi, że coś się zwolniło i daje do dyspozycji miastu, staje to na zespół i mieszkanie jest przydzielane, w ten sposób miasto pozyskuje lokale.

· p.Skiba – prosi o poinformowanie, jak by to wyglądało, gdyby miasto kosztem innej inwestycji chciało wybudować budynek socjalny. Czy miałoby to być w kształcie baraku, czy jakiegoś budynku i w przybliżeniu jaki byłby koszt powstania takiej inwestycji.

· p.Zbigniew Odya – myśli, że byłaby to bardzo pozytywna inicjatywa. Jeżeli chodzi o koszty, to wszystko zależy od standardu, jaki by musiał ten lokal, czy budynek  socjalny mieć i teraz kwestia, czy mają to być budowane jakieś skupiska lokali socjalnych, czy ten model pojedynczy, rozproszenia tych osób. Ma przykłady, że jak są nawet w budynku pojedyncze lokale socjalne, to niektórzy tak potrafią doskwierać innym, ma przykład, gdzie budynek do tej pory spokojny i przez wprowadzenie jednego najemcy dzieją się bardzo dziwne sceny, Policja już nie chce jeździć, Straż Miejska też ma dosyć tego, czyli tak źle i tak źle. Myśli, że koszty budowy budynku byłyby na poziomie 50, 60, może 70% postawienia normalnego budynku. Twierdzi, że jeżeli nowy budynek ma jakieś tam szanse przy określeniu odpowiedniej wysokości czynszu się amortyzować, to budynek socjalny nigdy. Nie można mówić o jakiejkolwiek ekonomii przy budowie budynków socjalnych, to tylko po to, żeby te budynki socjalne były, żeby było można zapewnić lokale, już nie mówi o liście oczekujących, ale mówi o wyrokach, bo to będzie przybywało, bo ustawodawca tak to określił, że żadna Spółdzielnia, czy żaden prywatny właściciel nie musi zapewniać, chociaż taka zmiana miała niby być, ale się z tego wycofano, właściciel nie musi zapewnić lokalu socjalnego, musi to zrobić miasto, jest to na dzisiaj ustawowy obowiązek miasta. Państwo stało się kosztem gmin bardzo opiekuńcze.

· p.Sowacka – z tego, co wiadomo, to nie ma w tej chwili wyroków bez zapewnienia lokalu, to musi być chyba faktycznie bezwzględny lokator, żeby Sąd nie przydzielił lokalu socjalnego, ostatnio wszystkie wyroki są z lokalem socjalnym.

· p.Szlanga – Prezes ZGM wspomniał o noclegowniach, jak by to miało wyglądać 
w odniesieniu do całych rodzin eksmitowanych. Wiadomo, że Premier Hausner przygotowuje cały pakiet działań oszczędnościowych i między innymi mówi się 
o tym, że dodatki mieszkaniowe będą zadaniem własnym gminy w całości i refundacja praktycznie nie nastąpi w żadnym stopniu. Przewodniczący Komisji mówi 
o tym, żeby budować jakieś mieszkania i w odniesieniu do tej budowy, czy koszty adaptacyjne, te najbardziej prymitywne lokali, które można by pozyskać od syndyków, czy budynków stojących wolno, byłyby wyższe, niższe, czy takie same jak budowanie czegoś od nowa. Kwestia polega jeszcze i na tym, że trzeba by ten teren uzbroić, trzeba doprowadzić media, gdyby to było na terenie dziewiczym, jak by to wyglądało kosztowo. Na coś się trzeba zdecydować, jest około 300 rodzin, które zagrożone są eksmisją, czy to z lokali ZGM, czy ze Spółdzielni Mieszkaniowej, czy będących na liście przydziału mieszkań socjalnych, to staje się coraz bardziej palącym problemem. Prosi o wyjaśnienie, jakie Prezesi ze swej strony, jako najwięksi administratorzy mieszkań w Chojnicach widzą rozwiązania i co mogą 
w tym zakresie zaproponować.

· p.Zbigniew Odya – Prezes ZGM – Spółdzielnia Mieszkaniowa mając wyroki występuje do miasta i miasto musi zapewnić mieszkania socjalne, żadna Spółdzielnia w Polsce nie ma żadnego interesu, żeby budować lokale, czy budynki socjalne, bo to nie jest jej obowiązek, jest to statutowy obowiązek gminy i to są zadania własne gminy, które musi zrealizować. Patrząc na te sprawy eksmisyjne, które prowadzi ZGM, to w pewnym stopniu są w stanie zaspokoić potrzeby, jeśli chodzi o lokale socjalne, ale to wszystko, mówi konkretnie o wyrokach wykonanych przez ZGM. Na pewno nie ma mowy o tym, żeby realizować te obowiązki, które zostały nałożone na miasto i realizować jeszcze wszystkie wyroki, które otrzyma Dyrektor Wydziału Km, takich fizycznych możliwości nie ma.

· p.Krystyna Sowacka – osobiście jest przeciwna budowie lokali socjalnych, dla niej to grupowanie w jednym miejscu i w nowych lokalach, to byłaby strata pieniędzy 
i demoralizacja ludzi jeszcze bardziej. Cały czas była za tym, bo w zasobach mieszkaniowych ZGM są mieszkania, które nazywają się komunalnymi, ale de facto mogłyby być lokalami socjalnymi, tam, gdzie nie ma łazienki, gdzie nie ma toalety, gdzie to jest na zewnątrz lokalu, te lokale przekwalifikowałaby na lokale socjalne, a miasto budowałoby nowe lokale mieszkalne i osoby, które do tej pory mieszkają w tych lokalach, które mogłyby być lokalami socjalnymi, a osoby mają je jako lokale komunalne, bo mają przydział na lokale komunalne i stać je byłoby opłacać, po prostu przekwaterować te osoby, które zajmują takie lokale, przekwaterować do lokali wybudowanych, a te lokale zwalniać na lokale socjalne.

· p.Zbigniew Odya – twierdzi, że tak to się obecnie odbywa, bo innego sposobu nie ma, w ten sposób się robi, zwalnia się jakiś lokal, ktoś idzie na lepszy, ten gorszy przekwalifikowuje się na socjalny, w innym przypadku nie byłoby żadnych lokali socjalnych. Miał rezerwę przygotowaną na ul.Świętopełka około 9-10 mieszkań, która to miała być jako rezerwa na nieprzewidziane przypadki, a ile jest dzisiaj tych pustych lokali? Lokale zostały zasiedlone jako mieszkania.

· p.Sowacka – cały czas robi się to w istniejącym systemie, powinno się wybudować budynek, czy wyremontować i nie dawać osobom z listy oczekujących na mieszkanie, a przenieść te osoby, które mieszkają w tych lokalach niby komunalnych.

· p.Wiesław Odya – Prezes Sp-ni Mieszkaniowej – temat budowy mieszkań socjalnych przewija się od czasu, jak pracuje, najpierw w budownictwie komunalnym, gdzie remontowali na rzecz PGKiM mieszkania, próby były czynione za każdym razem jak przychodziła nowa Rada, nigdy nic z tego nie wychodziło, ponieważ budownictwo socjalne według przepisów, którym powinny odpowiadać pewne budynki mieszkalne, to jest dużo lepsze, jak to, które tutaj jest w tej chwili to najgorsze komunalne, prawo budowlane konkretnie określa jakim warunkom technicznym powinien odpowiadać budynek mieszkalny. Pomysłów było dużo, biurowiec PBKiM zrobić na mieszkania rotacyjne, jednak Straż się nie zgodziła, bo to był budynek drewniany, to nie ma dobrego pomysłu, dobrym pomysłem miały być TBS-y, osoby mające lepsze warunki materialne przechodzą do TBS, zostawiają gorsze mieszkanie i miasto je przydziela na socjalne. Ten temat będzie się jeszcze długo przewijał i tu się nie rozwiąże sprawy.

· p.Skiba – należy próbować wariantów, czy nie dałoby się czegoś więcej jeszcze na zasoby mieszkalne pozyskać, czy się uda, trudno powiedzieć, Komisja chciała poznać opinie Prezesów w tym temacie i może wspólnie do jakiegoś wniosku dojść, czy jeszcze coś w tym temacie można zrobić, a nie da się ukryć, że coś powinno się jeszcze robić, bo lista oczekujących na mieszkanie w Wydziale KM będzie się powiększać, jeżeli eksmisje wejdą w życie.

· p.Zbigniew Odya – buduje się budynki, adaptuje się strychy, czyli ta substancja 
w jakimś zakresie się zwiększa, tylko tu nie można mówić tak, że potrzebne są mieszkania bo ..., to jest ważny temat, tylko jeżeli one są potrzebne, to są potrzebne pieniądze, ale skąd te pieniądze brać. Nie ma wpływu na to, kto zasiedli mieszkania, których Spółka jest właścicielem i którymi zarządza, nie ma wpływu na to, kto przyjdzie i po dwóch miesiącach już nie płaci, a to są przychody i nazywa się, że Spółka ma duże zyski, owszem, zyski są, ale na papierze, tylko pieniędzy często brakuje, bo są zadłużenia, możliwości ściągania tych pieniędzy są ograniczone. Rozszerzenie lokali socjalnych powoduje, że wpływy będą jeszcze mniejsze, potrzeby remontowe jeszcze większe, a ludzie dalej nie będzie płacić. Czy stać miasto na robienie takiej szerokiej opieki, nie tylko Chojnic, bo generalnie jest to problem całej Polski. Uważa, że w Chojnicach jest zdecydowanie lepiej, jak na bardzo wielu obszarach całej Polski, ma trochę informacji jak to wygląda w innych miastach, problem zadłużenia jest problemem podobnym, jeszcze w Chojnicach w stosunku do znacznego procentu zasobów mieszkaniowych ogromne pieniądze rocznie kładzie się na remonty, czy na modernizację. Poprawia się standard mieszkań, ale zwiększanie zdecydowane liczby mieszkań niedochodowych, to jest nie tak. ZGM to Spółka Prawa Handlowego, nie jest tylko rozliczany z ilości mieszkań, ale również są rozliczani z ekonomii, a ekonomia mówi, że czynsze za lokale socjalne są czynszami poniżej wszelkich kosztów utrzymania.

Komisja Gospodarki Komunalnej, Mieszkaniowej i Ochrony Środowiska po zapoznaniu się z informacją przedstawioną przez Prezesów Zakładu Gospodarki Mieszkaniowej i Spółdzielni Mieszkaniowej w Chojnicach na temat poziomu opłacalności czynszów w mieszkaniach będących w ich zasobach i zagrożeniach eksmisyjnych wynikających z faktu nie opłacania wymaganych czynszów stwierdza, że problem obecnych i przyszłych eksmisji jest problemem na tyle poważnym, że winna nim się zająć zarówno Rada Miejska jak i Burmistrz Miasta Chojnice 
w przyszłych działaniach. Komisja – opierając się na uchwalonym „Programie 2006 dla Chojnic” - stwierdza, że już  w najbliższym zajdzie konieczność realizacji zapisu w Programie 2006 o „doprowadzeniu do zwiększenia zasobu mieszkań socjalnych poprzez realizację inwestycji modernizujących w wolnych nieruchomościach lub poprzez budowę nowego obiektu”. Zadanie powyższe Komisja przedstawia do rozpatrzenia w roku 2004, gdyż ten rok może okazać się jeszcze trudniejszy niż rok bieżący. W jego realizację winny być włączone wszystkie komisje Rady Miejskiej.

Ad. 3

W sprawach bieżących poruszono poniższe problemy:

P.Skiba – w dniu dzisiejszym do Komisji Gospodarki Komunalnej, Mieszkaniowej 
i Ochrony Środowiska oraz do wiadomości Wydziału Komunalnego Urzędu Miejskiego wpłynął wniosek od Przewodniczącego Samorządu Mieszkańców Osiedla Nr 2 dotyczący poparcia opracowania projektów na kanalizację deszczową od ul. Sienkiewicza do ul.Orkana oraz oświetlenia ulicznego od ul.Reymonta do marketu Intermarche – w załączeniu.

· p.Sowacka – jeżeli chodzi o oświetlenie to dotyczy to nowego odcinka łączącego market Intermarche z ul.Bytowską, nawierzchnia została wykonana przez market 
i są tam jakby dwie równoległe ulice obok siebie, uliczka ślepa, zieleniec oddzielający i ta druga ulica. Na tej istniejącej ślepej oświetlenie jest, ale drzewa, które są, trochę zasłaniają według przedstawicieli Samorządu, SMO twierdzi, że ta ulica jest ruchliwa, dużo osób z niej korzysta. Jest to kwestia niby trzech lamp, jednak dla Wydziału nie ma znaczenia, czy to jest jedna lampa, czy trzy, bo cała procedura musi zostać uruchomiona, zaczynając od warunków zabudowy, poprzez pozwolenie, projekt itd. Żeby taką procedurę rozpocząć, musi mieć podstawy, jest wniosek na Komisji, Komisja powie robić, to będzie robić.

· p.Skiba- czy nie można zrobić tak, że oświetlenie z uliczki ślepej było też na tą drugą ulicę?

· p.Sowacka – twierdzi, że jest tam szeroki zieleniec, należałoby wszystkie drzewa wyciąć, tego zrobić nie można, trzeba robić nowe oświetlenie.

· p.Skiba – jeżeli chodzi o deszczówkę, to jest projekt opracowany na deszczówki dla całego miasta.

· p.Sowacka – twierdzi, że jest to tylko ogólna koncepcja, z której wynika, gdzie będą główne zlewnie wody deszczowej w mieście. Tutaj chodzi o coś szczegółowego, wykonawca, dokumentacja itd.

· p.Skiba – tak, czy owak na ul.Sienkiewicza to musi być zrobione, bo ludzi tam zalewa.

· p.Sowacka – ul.Żeromskiego jest taką ulicą o różnym usytuowaniu, w jednym miejscu jest dół, woda stoi, ludzi co roku zalewa, ale tam nie ma deszczówki i nie ma gdzie jej odprowadzić i żeby ją odprowadzić to trzeba przejść przez ul.Orkana, gdzie jest położony polbruk i trzeba dojść do ul.Sienkiewicza, gdzie kawałek deszczówki jest. Będzie to odwodniony kawałek ulicy bardzo dużym kosztem. Jeżeli miałaby robić projekt, to należy przy okazji zrobić coś innego, czyli dokumentację poszerzyć, żeby od razu wziąć sąsiednie ulice. Jeżeli będzie miała zgodę na rozpoczęcie dokumentacji projektowej to ją rozpocznie.

· p.Rząska – jeżeli chodzi o oświetlenie uliczki dojazdowej, gdzie nie mieszkają ludzie i ma zostać oświetlona tylko dlatego, że jest wniosek, to wolałby te pieniądze przeznaczyć na inne cele. Gdyby była jakaś partycypacja marketu, stoczni i miasta, to można to rozważyć, to zmienia obraz.

· p.Szlanga – można wystąpić do „Hetmana”, który jest właścicielem całego obiektu, również do marketu „Intermarche”, żeby się sprawą też zainteresowali. Należy też dokładnie sprawdzić, czy ta uliczka jest na terenie miejskim, był to wydzielony teren od stoczni. Ma pewne obawy, że to jest teren miejski, jeżeli nie jest miejski, to zmienia postać rzeczy.

· p.Sowacka – jak market robił tą uliczkę, to była mowa, iż jest to na terenie miejskim, tego nie nadzorowała, ale taka była mowa.

Komisja zaleca Wydziałowi Gospodarki Komunalnej i Ochrony Środowiska, aby zainteresował się sprawą założenia oświetlenia na drodze dojazdowej do marketu „Hetman” i „Intermarche” od strony ul. Reymonta.

-   4 za (jednogłośnie).

Komisja zaleca Wydziałowi Gospodarki Komunalnej i Ochrony Środowiska opracowanie projektu odwodnienia odcinka od ul. Orkana do ul. Żeromskiego.

-   4 za (jednogłośnie).

P.Skiba – z Wydziału Gospodarki Komunalnej i Ochrony Środowiska wpłynął wniosek, aby Komisja Gospodarki Komunalnej, Mieszkaniowej i Ochrony Środowiska wyznaczyła osobę, która będzie brała udział w czynnościach odbioru technicznego oświetlenia ulic w mieście – w załączeniu. Proponuje, aby p.Maria Błoniarz-Górna brała udział w tej komisji.

· p.Sowacka – nie jest to jeszcze całkowite zakończenie robót, ale robiły to dwie ekipy, jedna kończy i chcą swoje roboty oddać. Był wniosek Komisji dotyczący jakichś uwag odnośnie zakładania oświetlania, w przyszłym tygodniu będzie ten częściowy odbiór, dlatego prosi, aby ktoś z Komisji był i uwagi na gorąco wykonawcy zgłaszał.

Komisja wyznacza do brania udziału w czynnościach odbioru oświetlenia ulic w mieście radną Marię Błoniarz-Górną.

· 4 za (jednogłośnie).

P.Szlanga – chciałby podziękować p.Dyrektor Wydziału Km za energiczne działania przy bloku Obrońców Chojnic 9, tam bardzo ładnie parking powstaje, może nie w takim zakresie, jak kiedyś ustalano, ale coś tam się ruszyło. Chciałby prosić, żeby przewidzieć coś takiego, jest ciąg chodnikowy od bloku Obrońców Chojnic 9 do parkingu Kaufland, jak zna życie, to ludzie i tak będą chodzić na skróty. Prosi o wykonanie chodnika na projektowanym trawniku pomiędzy posesjami p.Wojciechowskiego i p.Micała umożliwiającego dojście do parkingu marketu Kaufland.

- p.Sowacka – wyjaśniła, iż są zakupione barierki, jak kończy się parking, właśnie od tych dwóch posesji od początku parkingu do ostatniego miejsca parkingowego będą założone barierki aż do końca wjazdu. Druga barierka będzie od parkingu marketu Kaufland do przejścia.

P.Błoniarz-Górna – ponieważ chojnicki PKS przystępuje do budowy dworca PKS nie takiego z prawdziwego zdarzenia, ale na terenie swojej bazy, rezygnują z pomieszczeń na dworcu PKP ze względów finansowych, w związku z tym ma pytanie dotyczące istniejących tam topoli, może będą przeszkadzały przy budowie, w jaki sposób i czy w tej chwili zrobić wniosek do Wydziału o możliwość wycięcia tych topoli.

- p.Sowacka – jeżeli topole będą przeszkadzały przy inwestycji, to zakład musi wystąpić z wnioskiem dołączając plan zagospodarowania swojego terenu, z którego będzie wynikało, że topole kolidują z inwestycjami, wtedy można wyciąć, inaczej musieliby za to płacić duże pieniądze. Jeżeli nie są drzewa chore, nic im nie zagraża, to nie ma podstaw, aby je wyciąć.

P.Rząska – prosi o poinformowanie, czy można mniej więcej coś się dowiedzieć odnośnie położenia płyt na ul.3 Maja.

- p.Sowacka – jeżeli takie zadanie znajdzie się w budżecie, to będzie realizowane. 

Komisja wnioskuje o wyłożenie kilku ulic w mieście z płyt, w tym ulicę 3 Maja.

-   4 za (jednogłośnie).

Z uwagi na wyczerpanie porządku posiedzenie Komisji zakończono.
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